
NUMER 190, 30.04.2023 IV Niedziela Wielkanocna 

LITURGIA (Dz 2, 14a. 36-41); (Ps 23 (22), 1-2ab. 2c-3. 4. 5. 6); (1 P 

2, 20b-25); (J 10, 1-10);  

KOMENTARZ 
W słowach Jezusa zastanawia mnie zaproszenie do wejścia i wyjścia. 

Być może nie zastanawiamy się nad tym stwierdzeniem. Może nam 

umykać. Wejść w Jezusa to znaczy przyjąć Jego logikę, Jego styl życia. 

To wejść w Jego serce. To być jak Jan - umiłowany uczeń Jezusa, który 

w czasie ostatniej Wieczerzy 

skłania swoją głowę na 

piersi Jezusa. Wejść w 

Jezusa tak, jak weszli do 

Jego mieszkania dwaj 

uczniowie Jana, którzy stali 

nad rzeką Jordan i na 

wskazanie Chrzciciela: "Oto 

Baranek Boży" poszli i 

zobaczyli, gdzie mieszka 

Jezus. Wejść w Jezusa to 

wejść w tajemnicę Jego śmierci jak Piotr i Jan, którzy biegli do grobu 

Mistrza. Piotr wszedł do grobu, Jan nie musiał tego czynić bo już 

uwierzył. Wejść w Jezusa znaczy po prostu uwierzyć, że jest Bogiem, 

że jest Drogą, Prawdą i Życiem. Jezus nie jest ślepą uliczką. Jest Drogą, 

która prowadzi nas do Ojca, do Nieba, do wiecznego życia. Na drodze 

wiary pojawia się pokusa, by wykorzystać Boga, zdobyć Jego 

przychylność do szczęśliwego, ułożonego życia tu na ziemi. To wielkie 

nieporozumienie, to właśnie jest ślepa uliczka. Zabrnął w nią choćby 

Judasz. Wyjść jak wychodzili Izraelici z domu niewoli, z Egiptu po 450 

latach niewoli. Wyjść jak wyszli ze swych domów rodzinnych i zajęć 

powołani przez Jezusa Apostołowie. Wyjść jak w dniu Pięćdziesiątnicy 
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wyszli z Wieczernika Apostołowie by głosić z odwagą, że Jezus jest 

Mesjaszem, Zbawicielem świata i że w Nim jest przebaczenie naszych 

grzechów i nowe życie. A Ty? Co dla Ciebie znaczy wejść w Jezusa? 

Co dla Ciebie znaczy przejść przez Niego i wyjść? Z czego, od czego 

musisz wyjść by odnaleźć nowe życie? 

Ks. Łukasz Heliniak  

Drodzy czytelnicy!   

Już za kilka chwil zapachnie majem… 

Kwitnące kasztany przypomną maturzystom, że za 

moment zasiądą po raz ostatni  

szkolnych ławkach, by przystąpić do egzaminów 

dojrzałości. Ogrody wybuchną feerią barw. Wesoły 

trel ptaków sprawi, że łatwiej będzie wstać do szkoły i 

pracy. Nic dziwnego, że ten najpiękniejszy miesiąc w 

roku poświęcony jest Najpiękniejszej  z Kobiet. Na rozstajach dróg, w 

przydomowych kapliczkach, „wdzięcznym strumyki mruczeniem, 

ptaszęta słodkim kwileniem  i co czuje, i co żyje” z nami sławić będzie 

Maryję 

   Uwielbiam maj za tę „Polską Maryjność”. Tak powszechną  

i niezmiennie żywą, która najpiękniejszy wyraz uzyskuje właśnie  

w maju, gdy świat już w pełni zbudził się do życia, zazielenił się 

wszystkimi odcieniami tego koloru nadziei, stając się jedną wielką 

symfonią radości na cześć Stwórcy.  

Od wieków w maju zbieramy się wokół kapliczek przede 

wszystkim, by wielbić Maryję, pieśni są więc pełne radości, doskonale 

współbrzmiąc z majową przyrodą, śpiewem ptaków  

i rytmem serc. Wydaje się wręcz, że następuje jakieś zupełne zespolenie 

tego, „co czuje i co żyje” w jeden wielki hymn uwielbienia. Maj zdaje 

się znosić podział na sacrum i profanum, a zatem… 

„Chwalcie łąki umajone, 

Góry doliny zielone, 

Wielki kościół pod obłokiem, 

Brzozową ziemię musującą sokiem, 

Drzewa, co na Zielone Świątki 

Sprzątają w gałęziach, robią porządki, 

I astry i cynie i pierwsze petunie 



3 
 

Gdy rankiem biegną na pierwszą komunię, 

I zgiełk w ogrodzie i tumult w warzywach, 

W rzodkiewkach, marchewkach a także 

w pokrzywach, 

Czerwone ptaki, złociste trzmiele, 

Radość wszelkiego stworzenia, 

I wiatr na dzisiaj i na niedzielę, 

Unisono istnienia.” 

Redaktor Naczelny Małgorzata Sztolf 
 

 Rozpoczynamy maj, a wraz z nim jedne z najpiękniejszych nabożeństw 

ku czci Matki Bożej, tzw. majówki. Już od średniowiecza znany był 

zwyczaj przynoszenia właśnie w tym miesiącu przed oblicze Maryi 

świeżych polnych 

kwiatów, wianków i 

zdobienie nimi figur 

Najświętszej 

Rodzicielki. W XVI 

wieku św. Filip do tej 

tradycji dołączył 

śpiew dzieci, które 

gromadził przed 

obliczem Matki Bożej i zachęcał do duchowych ofiar i wyrzeczeń. Za 

największego apostoła nabożeństw majowych uważa się jezuitę, o. 

Muzzarelli. W roku 1787 wydał on broszurkę, w której propagował 

nabożeństwo majowe. Co więcej rozesłał ją do wszystkich biskupów 

Italii. W połowie XIX wieku nabożeństwo majowe przyjęło się we 

wszystkich prawie krajach. Nabożeństwo to nierozerwalnie wiąże się z 

Litanią Loretańską. Po raz pierwszy ukazała się drukiem w XVI wieku. 

Na początku wezwań było mniej, potem zaś, z biegiem lat, dołączano 

kolejne. Tak również stało się w minionym roku. 28 sierpnia 2020 roku 

Konferencja Episkopatu Polski zatwierdziła tłumaczenie trzech nowych 

wezwań: „Matko miłosierdzia”, „Matko nadziei”, „Pociecho 

migrantów”. W obecnym kształcie Litania loretańska ma 55 wezwań do 

Matki Bożej. 
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IV Niedziela Wielkanocna jest obchodzona w 

Kościele, jako Niedziela Dobrego Pasterza. To dzień 

szczególnej modlitwy o powołania do służby Bożej. 

Tym, który powołuje jest Bóg. To On daje znak, 

sygnał, że pragnie nas mieć za swoich wspólników. 

Jezus powołuje tego, kogo chce. Również i dzisiaj 

Bóg powołuje. 

„Dziś, jeśli głos Jego usłyszycie, nie zatwardzajcie 

serc waszych”. Hbr 3, 15 

„Święta Rodzino z Nazaretu, wspólnoto miłości Jezusa, Maryi i Józefa, 

wzorze i ideale każdej rodziny chrześcijańskiej – Tobie zawierzamy 

nasze rodziny. Otwieraj serca rodzinnych wspólnot na wiarę, na 

przyjęcie słowa Bożego, na chrześcijańskie świadectwo, aby stawały się 

źródłem nowych i świętych powołań. Oświecaj umysły rodziców, aby 

otaczając swoje dzieci troskliwą opieką i mądrą miłością umieli 

prowadzić je nieomylnie ku dobrom duchowym i wiecznym. Kształtuj 

w duszach ludzi młodych prawe sumienie i wolną wolę, aby wzrastając 

w mądrości, latach i łasce umieli wielkodusznie przyjąć dar Bożego 

powołania. Spraw, abyśmy kontemplując i naśladując Twoją wytrwałą 

modlitwę, wielkoduszne posłuszeństwo, z godnością przeżywane 

ubóstwo i dziewiczą czystość, uczyli się wypełniać wolę Bożą i 

wspomagać z subtelną rozwagą tych spośród nas, którzy zostali 

powołani do bardziej radykalnego naśladowania Pana Jezusa, który za 

nas wydał samego siebie. Amen”. 

 

Dzisiaj niedziela Dobrego Pasterza. Patrzymy na Jezusa 

i zastanawiamy się, jak jeszcze doskonalej iść za Nim. 

Przy tej okazji dziękujemy za Pasterzy Kościoła, którzy 

przedłużają, kontynuują misję Jezusa. Modlimy się 

dzisiaj także o nowe powołania, aby nie zabrakło tych, 

którzy będą sprawować Mszą świętą, głosić Ewangelię 

i służyć Kościołowi – czyli nam wszystkim – w 

kapłaństwie lub życiu zakonnym. 
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Dlaczego Jezus używa obrazu pasterza? Bo był 

to obraz bardzo czytelny w czasach Jezusa i 

także dzisiaj jest również zrozumiały. Nie byłem 

w Ziemi Świętej, więc nie wiem, ale ufam 

znawcom zwyczajów w Palestynie, którzy 

mówią, że jak pasterz pasie owce, to on idzie na 

przedzie, a wszystkie owce podążają za Nim. 

Dlatego jak Jezus buduje swoje nauczanie na 

obrazie pasterza, to chce, abyśmy w taki właśnie 

sposób rozumieli Jego misję. Do Apostołów – a 

więc tych, którzy zostali powołani przez 

Chrystusa – przychodzili ludzie z pytaniem, co 

robić, aby osiągnąć życie wieczne? Słuchaliśmy 

przecież o tym dzisiaj w pierwszym czytaniu. A 

Apostołowie odpowiadali, że trzeba nawrócić się, ochrzcić imię Jezusa 

Chrystusa, przyjąć bierzmowanie, czyli wziąć dary Ducha Świętego. 

Oraz trzeba ratować się z tego przewrotnego pokolenia. A jak jest 

dzisiaj? Kościół jest ten sam, który został założony przez Jezusa i 

rozwijany przez Apostołów. Obecnie to biskupi są następcami 

Apostołów. Ale, że wszędzie biskupi nie mogą być osobiście, dzielą się 

swoimi zadaniami z prezbiterami. I ustanawiają duszpasterzy, 

proboszczów, wikariuszów, kapelanów, katechetów. Tylko ma się 

wrażenie, że ci, którzy przychodzą do współczesnych apostołów, 

stawiają im inne, niż wtedy pytania. Pamiętam, jak podczas kolędy w 

jednej rodzinie, kobieta, siedząca w otoczeniu męża i dzieci, wyznała, 

że była na Pasterce. I słuchała kazania. Mówił ksiądz o potrzebie 

szacunku wobec życia. Tłumaczył między innymi, dlaczego aborcja jest 

zła, dlaczego eutanazja jest zła. Na co kobieta wypowiedziała się w 

końcu, że nie podobało się jej to, iż ksiądz narzucał ludziom swój 

sposób myślenia. Smutna wypowiedź, bo przecież nie był to jedynie 

sposób myślenia księdza, ale także Kościoła, i przede wszystkim 

samego Chrystusa. Takich sytuacji jest dzisiaj znacznie więcej. 

Podobnie bywa na przykład w szkołach, gdy rodzice wypisują swoje 

dzieci z religii, bo treści, jakie głosi katecheta nie odpowiadają im. A 

przecież ten katecheta nie urwał się z choinki, jest posłany przez 

biskupa, naucza tego, co chce Kościół. Nie głosi swojej nauki, ale naukę 

Jezusa. Opowiadał mi kolega - Ksiądz przygotowujący dzieci do 
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Pierwszej Komunii świętej, że przyszło do niego grono rodziców z 

krzykiem, że on niszczy ich autorytet jako rodziców, bo mówi dzieciom, 

że mieszkanie bez ślubu jest grzechem, a akurat ci rodzicie żyli bez 

ślubu. I jak w takiej sytuacji ma się zachować głosiciel Chrystusowej 

Ewangelii? Ma zacząć zmieniać naukę Jezusa? Naginać Boże 

przykazania, aby tłumaczyć grzechy innych? Nie, bo to byłoby 

szatańskie. Problemem w głoszeniu Ewangelii dzisiaj jest także błędne 

rozumienie kapłaństwa. Przecież widzimy, w jaki sposób promuje się to 

kapłaństwo w mediach. Nic księża nie robią, żyją z naszych ciężko 

zarobionych pieniędzy; postoi sobie ksiądz godzinkę w niedzielę przy 

ołtarzu i opływa w luksusy. Jaki mamy obraz kapłana? Altruisty, czy 

materialisty? Sługi, czy pana? Na ile jest on zgody z prawdą, a na ile 

jest tworzony dla potrzeb złowrogiej propagandy? Dlatego nie można 

się potem dziwić spadkowi powołań. Nie można się dziwić również 

myśleniu rodziców, którzy mówią, że skoro jest takie spojrzenie na 

kapłaństwo, to oni nie 

chcą, aby ich syn został 

księdzem. A zatem 

jakbyśmy chcieli nawiązać 

do dzisiejszego pierwszego 

czytania, to trzeba 

przyznać, że obecnie 

kapłanom stawiamy inne 

pytania, aniżeli stawiali 

ludzie Apostołom. Tam 

było pytanie: co robić, aby żyć wiecznie? Tu bardzo często nie ma 

takiego pytania. Jest natomiast stwierdzenie: proszę mi nie narzucać 

innego niż mój sposób myślenia. Oczywiście nie jest to powszechny styl 

postępowania współczesnych katolików, bo niektórzy z was mogliby się 

obrazić na takie uproszczenie, ale jest na tyle zauważalny, że trzeba o 

nim mówić. Co więcej, trzeba go jednoznacznie piętnować. Dlaczego? 

Bo mówi sam Jezus: „Moje owce słuchają mojego głosu, ja znam je, a 

one idą za Mną”. Jaki z tego wniosek? Taki, że jak nie słuchamy głosu 

Jezusa, nie chcemy Go zrozumieć i utożsamiać się z Nim, wówczas 

niestety nie należymy do Jego owiec, nie należymy do Jego owczarni. 

Może jesteśmy ochrzczeni. Ale czy jesteśmy w pełni Chrystusowi? 

Mówi dzisiaj Jezus: Ja jestem bramą. Zapewne chodzi o bramę, którą 
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trzeba wybrać, i którą trzeba przekroczyć. Był w telewizji taki 

teleturniej, w którym ludzie mieli do wyboru kilka bramek. Jak wybrali 

właściwą, wówczas wygrywali samochód, czy też inną cenną nagrodę. 

Podobnie chce nam dać do zrozumienia Jezus. On proponuje jedną z 

bramek. Owszem, można wybrać inne. W końcu wolna wola człowieka. 

Są w nich pewnie jakieś nagrody pocieszenia, ale nie ma w nich 

nagrody głównej. Bo główna nagroda jest w bramce Jezusa. Jeśli 

chcemy, możemy ja wybrać. A gdy już wybierzemy Jezusa, który jest 

bramą, wówczas to jeszcze nie wystarczy. Mówił jednego roku św. Jan 

Pawel II do młodzieży zgromadzonej na polach lednickich: „nie 

wystarczy przekroczyć próg, trzeba iść w głąb”. Nie wystarczy ochrzcić 

się, czy przyjąć bierzmowanie. Trzeba jeszcze nawrócić się i – jak 

mówią dzisiaj Apostołowie w pierwszym czytaniu – ratować się z tego 

przewrotnego pokolenia. Mówi 

dzisiejsza Ewangelia: Złodziej 

przychodzi, aby kraść, zabijać, 

niszczyć. Taki jest szatan, który 

nigdy nie będzie przyjacielem 

człowieka. Na początku wypromuje 

się w naszych oczach na kogoś 

dobrego. A potem nas ośmieszy i 

wykorzysta, aby ostatecznie 

znieważyć Boga. Jezus natomiast przyszedł po to, aby owce, które za 

Nim pójdą, miały życie, i to w obfitości. Korzystajmy z Eucharystii, 

gdzie On jest blisko nas, przeżywajmy pięknie i głęboko Mszę świętą. 

Przychodźmy do Pasterzy Kościoła nie z pretensjami, ale raczej z 

pytaniem: co czynić, aby osiągnąć życie wieczne. Dlaczego? Bo 

chcemy przecież podążać za Jezusem – Dobrym Pasterzem i mieć życie 

w obfitości.  

Ks. Łukasz Heliniak  

Wspólnymi siłami dzięki czytelnikom gazetki parafialnej 

udało się już zakupić nową koronę dla Matki Bożej 



8 
 

Fatimskiej, nowe mikrofony bezprzewodowe, nowe elementy ruchome 

do szopki Bożonarodzeniowej. Podejmujemy się w tym roku kolejnego 

wezwania, jakim jest zakup i zamontowanie głośników na zewnątrz 

kościoła. Przyczyni się to do lepszego nagłośnienia naszych nabożeństw 

Fatimskich, procesji podczas oktawy Bożego ciała i wszelkich procesji 

wokół kościoła. Koszt wszystkich głośników wraz z montażem to 4 

tysiące złotych( Zebrane już mamy 1220 zł). Wierzymy, że wspólnymi 

siłami uda się nam zrealizować i ten plan. Najbliższe numery gazetki 

parafialnej będą za dobrowolną ofiarą ( jeśli przez kilka niedziel 

będziemy przekazywali większe ofiary za gazetkę uda się nam 

zrealizować cel do drugiego nabożeństwa Fatimskiego). Zachęcamy do 

wszelkiej pomocy i już dziś dziękujemy za dobre serce.  

Ks. Łukasz Heliniak  

ADORACJE NA NABOŻEŃSTWACH 

 

1 maja - Róża św. Józefa  

2 maja - Róża św. Anny  

3 maja - Róża Matki Bożej Królowej Polski  

4 maja - Róża Matki Bożej Bolesnej  

5 maja - Domowy Kościół 

6 maja  - Apostolat Maryjny 

7 maja - Róża Matki Bożej Niepokalanej  

8 maja - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy  

9 maja - Róża Miłosierdzia Bożego  

10 maja - Róża św. Benedykta  

11 maja - Róża św. Faustyny  

12 maja - Rada Parafialna 

13 maja - Róża Matki Bożej Jackowej  

14 maja - Róża Matki Bożej Fatimskiej 

15 maja - Róża św. Jana Chrzciciela  

16 maja -  Matki w Modlitwie 

17 maja - Róża Matki Bożej Bolesnej  

18 maja - Róża św. Jana Pawła II  

19 maja - Róża Matki Bożej Gromnicznej  
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20 maja - Akcja Katolicka 

21 maja - Róża Matki Bożej Częstochowskiej  

22 maja - Róża św. Piotra i Pawła  

23 maja - Róża św. Franciszka  

24 maja - Róża Miłosierdzia Bożego  

25 maja - Róża Matki Bożej Królowej Polski  

26 maja - Róża Matki Bożej Gromnicznej  

27 maja - Róża Matki Bożej Niepokalanej  

28 maja - Róża św. Jana Chrzciciela  

29 maja - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy  

30 maja - Róża Matki Bożej Fatimskiej  

31 maja - Róża Matki Bożej Częstochowskiej  

 

 

 

 

1. Dzisiejszą niedzielą Dobrego Pasterza rozpoczynamy Tydzień 

Modlitw o Powołania do Kapłaństwa i Życia Konsekrowanego. 

Zachęcamy do włączenia się w Dzieło Pomocy Powołaniom im. bł. ks. 

Jana Balickiego i wspierania powołanych modlitwą. Deklaracje 

znajdują się z tyłu kościoła, można je podpisać i włożyć do skarbonki w 

kościele. (Dziś zapraszamy na nieszpory o godz. 17:30). 

2. Jutro rozpoczyna się maryjny miesiąc maj. Zachęcamy wszystkich do 

uczestnictwa w nabożeństwach majowych i modlitwy do Matki Bożej 

przez śpiewanie Litanii Loretańskiej. Nabożeństwa w naszym kościele 

będą odprawiane codziennie o godz. 17:30. Dzieci będą otrzymywać 

specjalne naklejki za udział w „majówkach”. W poniedziałek 

tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu. W gazetce „PATRON”, w gablotce oraz w Internecie 

znajduje się plan adoracji na cały maj dla Róż Różańcowych i grup 

apostolskich. Codziennie o godz. 19:00 na osiedlu można śpiewać 

Litanię Loretańską przy kapliczce. 

3. We wtorek w liturgiczne wspomnienie św. Atanazego, biskupa i 

doktora Kościoła przypada Dzień Flagi, zachęcamy do przystrojenia 

swoich domów flagą narodową.  O godz. 12:00 w Rynku Starego 

Miasta będzie uroczyste podniesienie flagi z udziałem Kompani 

Honorowej Wojska Polskiego i występem Salezjańskiej Orkiestry Dętej 



10 
 

„AUGUSTINO”. We wtorek będziemy modlić się w intencji ks. bp. 

Krzysztofa Chudzio z racji rocznicy jego święceń biskupich, po 

wieczornej Mszy świętej będzie spotkanie Akcji Katolickiej. 

4. W środę  będziemy przeżywać Uroczystość Matki Bożej Królowej 

Polski. Msze św. w naszym kościele odprawione będą o godz. 7:00, 

8:30, 10:00 i 18:00. W  środę podczas nabożeństwa majowego będzie 

nowenna do Matki Bożej Łaskawej. W Archikatedrze o godz. 10:00 

zostanie odprawiona Msza św. w intencji Ojczyzny, po niej będą 

uroczystości na Wzgórzu Zamkowym upamiętniające Konstytucję 3 

Maja. O godz. 11:00 będzie Msza św. odpustowa na Kmieciach. Od 3. 

maja w parafii Księży Salezjanów odbywać się będą comiesięczne 

spotkania modlitewne: „Doby Wieczór ze św. Józefem”- szczegóły na 

plakacie. 

5. W tym tygodniu będziemy przeżywać pierwszy czwartek, piątek i 

sobotę miesiąca. W czwartek w dniu wspomnienia św. Floriana podczas 

nabożeństwa majowego odmówimy Litanię do Najdroższej Krwi Pana 

Jezusa jako modlitwę o powołania. Na wieczorną Mszę świętą 

zapraszamy całą Liturgiczną Służbę Ołtarza. Po Mszy świętej spotkanie 

dzieci przygotowujących się do pierwszej Komunii Świętej  

6. W piątek w święto rocznicy poświęcenia Bazyliki Archikatedralnej 

w Przemyślu w godzinach porannych i południowych odwiedzimy 

chorych, w godz. 16:30 – 18:00 będzie okazja do spowiedzi. Po Mszy 

św. wieczornej będzie nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana 

Jezusa i adoracja Najświętszego Sakramentu do godz. 21:00 – podczas 

nabożeństwa adoruje Róża Matki Bożej Bolesnej. Prowadzenie 

wieczornej adoracji w godz. 20:00-21:00 podejmą członkowie Rady 

Parafialnej. 

7. W pierwszą sobotę w liturgiczne święto św. Apostołów: Filipa i 

Jakuba o godz. 17:15 będzie medytacja maryjna, po nabożeństwie 

majowym i Mszy św. wieczornej wystawienie Najświętszego 

Sakramentu i modlitwa różańcowa – podczas modlitwy różańcowej 

adoruje Róża Matki Bożej częstochowskiej. W sobotę u OO. 

Franciszkanów odbędzie się także kolejny „Męski Różaniec” – 

szczegóły w Internecie i w gablotce.  

8. W najbliższą niedzielę z racji pierwszej niedzieli miesiąca 

nabożeństwo majowe będzie o godz. 17:00 połączone z odmówieniem 
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różańca i zmianą tajemnic – adoruje Róża Matki Bożej Niepokalanej. 

Składka mszalna przeznaczona będzie na potrzeby Archidiecezji.  

9. Najbliższe spotkanie formacyjne dla kandydatów do bierzmowania z 

klas szóstych i siódmych będzie 9 maja o godz. 16:30. 

10. W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

sakramentu Chrztu św. została włączona Amelia MAZIARZ - rodzicom 

i dziecku życzymy obfitego błogosławieństwa Zmartwychwstałego 

Pana.  

11. W ostatnich dwóch tygodniach 17. parafian złożyło indywidualnie 

przez konto lub w kopercie 3100,00 zł. na wykonanie hydrantów i 

modernizację kotłowni w naszym kościele. Na dzień dzisiejszy 

zebraliśmy 53% całości. Wszystkim serdecznie dziękujemy i nadal 

prosimy o wsparcie. 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 


